
M 21. Rok XI,

•  • a ?  *?łosz»ń: Na 1-ej s tron ie
wiersz petitow y mk. 4.00, 
i i  i l l-e j  s t ro n ie —mk. 2.00, 
Ki IV-ej s tron ie  — 1.60 f., 
s i idesłane za w iersz gar- 
sacntow y — m k. 5.00 D rob­

i ę  og łoszenia po 30 fen. 
i i  w yraz. N ajm niejsze  drób* 
t e  og łoszenie mk. i.«°-

i A dm in is trac ja  miesz

• s ą  s i t  p ° d ** 4' y m p rzy 
u liey  Staroaosnow ieckiej w 
Sosnowcu.

A i c e s  d la  listów i depesa. 
„Iakia*. Sosnowiec.

K O Ł O  P O L E K  w  S o s n o w c u
dn. 23 bm, w TEATRZE ZIMOWYM o g o d z in ie  8 ej w ie cz o rem  u rz ą d z a

w r  W  1 K Ł K I  ; M  O  H  I ’ U  B  T  - w
P r o f .  B O L E S Ł A W A  M A Z U R K I E W I C Z A  (skrzypka - wirtuoza', . 

udziałem: Aleksandry Szafrańskiej (śp iew aczk i  O p e ry  W o r s z )  oraz p. Winiaszkiewicza (deki.)
St. i Leona Nowaków “ ( sk rz y p ce  i fo r t e p ja n ) .  ________________

. Okupacja G. Śląska.
C eny  m ie j s c  te  sam e. co na opere tką .  — — — Bilety m ożna nabywać w księgarni Regulskiej

Kino

l ś n i l i !

w  S osnow cu .

t
Od 20 do 26 stycznia 1920 r. włącznie.

11 T t f i  l f  7 1 ’T l /  11 Wspaniały dramat psychologi- 
H  1 1 n? *3 1114 l i  /  I  ( ' • S i l  czny w 4 wielkich częściach,J I U i \ o U n | l  L I  0 1 “  ze ^łynną polsbą gwiazdą

kinematograficzną STANISŁAWA NAPIERKOWSKA w roli gł. 
"Ctoti sfczcru p ary sk ieg o  1 P rz e p ię k n e  zd jęc ia  ! W sp a n ia ła  wystawa-1

NAD PROGRAM! Bou-Bouf s ię  bawi — arcywesoła komedja. 
Widoki Konstancji,. Souss i Oranu —  zdjęcie z natury.

K I N O

0  A Z R
\

v  Sosnowcu.

-

j Od 19-go stycznia 1920 r. Dla dzieci niedozwolone
Przepiękny dramat p. t.:

„PIEKŁO” ^  B i a ł a ' n i e w o l n i c a
w 6 ciu częściach z prologiem.

M ęczeńskie  życie zb łą k a n y c h  dusz, ich c ie rp ien ia  i zem sta . N ap ięc ia  
ob razu  dopełn ia  żyw a ak c ja  i w y b o rn a  g ra  artystówh

ANONS! Od 26 b. m. ro zp o czy n am y  d em o n s tro w an ie  ob razu  p. t. 
„KURJER Z WASZYNGTONU* w*III-cń ser jach ,  k tó re  pójdą kolejno. 

R ek lam a tego o b razu  w y s taw io n a  w poczekaln i tegoż kina.

K I N O

SFINKS
w  Sosnow cu,

Od pon iedzia łku  19 go do 2* go s ty czn ia  !

HRABINA RONDOŁl
If* o  I n  N e g r i  i  { l a r r y  L l d t k e .

.
UWAGA. Obraz niniejszy b y ł  d em o n s tro w a n y  z w ielk im  pow odzeniem  

w teatrze stylowym w Warszawie p rz e z  3 tygodn ie .

ANONS ! Od w to rk u  27 go s ty czn ia  d em o n s tro w a n y  będ z ie  n a d z w y ­
cza jny  ro sy jsk i  o b raz  p. t. „  P R Z Y  K O l M L l l I V r i T J  “.

Wojska okupacyjne jadą...
Głogów, 22 s tycznia .
(Teł. wł.)

Prze jechało  tę d y  k i lka  p o c ią ­
gów z w o jskam i e n te D ty ,p r z e ­
zn a czo n y m i d la  okupac ji  G. 
Ś ląska.

K om isarza  polscy
Katowice, 22 stycznia .

(Od wł. koresp .)

Prasa  po lska  donosi, iż rz ąd  
polsk i m ian o w ał  k o m isa rzam i

p leb iscy to w y m i d ia  G. Śląska: 
A lb e r ta  K orfan tego  do spraw  
h an d lo w y c h  i k u p ieck ic h  i d-ra 
R ostka ,  k tó ry  obejm ie  re sz tę  
sp ra w  polskich.

Nowi komisja plebiscytowa.
Z urych , 22 stycznia .
(Tel. wł.)

„Zuer. Z tg .“ donosi z Paryża: 
S k u tk ie m  u s tąp ien ia  Cle­

m en ceau  urzędow o za w iad o ­
m iono e u tw orzen iu  nowej k o ­
m is ji  p leb iscy to w e j d la  G. 
Śląska.

OBWIESZCZENIE.

Firma I. D. Potok
Będzin,

w zyw a w szys tk ich  posiadaczy  
kw itów  w k ład o w y ch  do o d b io ­

ru  sw y ch  należności.
O d dnia i lu tego  b. r. u s ta je  

zap ła ta  procentów.m w i
br. Hejman
c h o r o b y  u s z u ,  n o s a  i g a r d ła .

Kołłątaja 10 (Mikołajewska) 
cd 4 _ 0  popołudniu oprócz świąt

^ t o w a r z y s z e m ! ©  v T ec i in S k tf  w
zawiadamia swoich członków, że ZEBRftNIE TOWA­
RZYSKIE, które miało odbyć się w sobotę dnia 24 
stycznia, z powoclu wydanego zakazu urządzania 

zabaw — nie odbędzie się.

I

MYDŁO z zawartością 67 proc, tłuszczu
• (ze znakiem  J. C w eigenhaft)

* sp rzed a je  hurtowo I detalicznie  w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzeniam i rządu.

J. CWE16EKHAFX Sosnowiec, largowB !\ł

•  l i i i  s i n  i i !
2-ga .nota ententy.

Bazylea, 22 s ty czn ia .
(Tel. wł.)

Havas.  E n t e n t a  wysła ła  d r u ­
gą  no tę  do Holandji  z z a w i a ­
domieniem,  że Ang l j a  o t r z y ­
ma ła  m a n d a t  przyjęcia»b.  ces. 
W i lh e lm a .

Wyrok zaoczny.
Londyn, 22 s ty czn ia .

v (Tel. wł.)
R ozpraw y sąd ow e przeciw ko  

b. cesarzow i W ilh e lm o w i od ­
b ę d ą  s ię w lu ty m  r.b. w L on­
dynie , naw et w ty m  w y p ad k u ,  
g d y b y  b. ces. W ilh e lm  n ie  z o ­
s ta ł  w y d a n y  przez  Holandję.

#m er*R a mosU rzucić na porrjoc 
£ u ro p ie  fciJioij dolarów.

Co P o lsk a  d o s ta n ie  z a m e r y k a d sk ie g o  k red y to  150 m il .  d o larów ?
  Earyż, 22 styczn ia .

„New Y ork  Herald* w pa- 
i ry sb im  w y d an iu  zam ieścił  t e ­
leg ra m  z W a sz y n g to n u  o roz­
p ra w ach  w K ongres ie  amery-. 
k a ń s k im  n a d  k re d y te m  150 
m iljonów  dolarów , p rz ezn a czo ­
n y m  d la  Polsk i,  A rm en ji  i A- 
ustr j i .

„ Je s t  p raw d o p o d o b n a— czy­
ta m y  ta m — że ArmeDja o t rz y ­
m a  7500 ton  m ąki i in n y ch  
a r ty k u łó w  kon iecznych , kosz 
tern pół m iljona dolarów  m ie ­
sięcznic. A u s t r ja  100 m iljonów  
dolarów , k tó re  p ra w d o p o d o b ­
n ie  zos taną  z red u k o w an e  do 
70 miljonów, po p o trąc en iu  za ­
s i łk u  o trzy m an eg o  z Anglji.

P o lsk a  o trzy m a  300 ty s ięcy  
ton  zboża kosz tem  50 miljo- 
nów dolarów. • N a inne  części 
E u ro p y  p rz y p ad ło b y  25 m iljo­
nów dolarów*.

T e leg ram  w spom niany  dono­
si jeszcze, że s ek re ta rz  s tan u  
Glass, podniósł, że te  zasiłki 
będą  dane  za  p o śred n ic tw em  
„G rain  Corpora tion*  (Związek 
„Ziarno*),k tóry  może rozporzą­
dzać  fu n d u sz a m i  S tanów  Zje­
dnoczonych , s ięg a jący m i b l i ­
sko b il jona dolarów (to znaczy  
19592 miljonów), p rzy czy m  
p ien iądze  te  m ogą b y ć  udz ie ­
lane  w form ie k re d y tu ,  albo 
darów .

Zajmowanie terenów 
przyznanych Polsce.

Umowa po lsko -n iem iecka .
W  m y śl  porozum ien ia  po ­

m ięd zy  dow ódz tw em  polsk im  
a n iem ieck im  u s ta lono  n a s t ę ­
p u jący

porządek w obejm owaniu  
terenów

przez  nasze wojska.

1 szy  dzień:. 17 s tyczn ia  o 
g .  6 fj  rano  wojska polskie 
p rz ek ra cza ją  g ran icę  i obej­
m u ją  te  p u n k ty ,  o k tórych  
w spom nie l iśm y  wyżej;

2 i dzień: 18 s tycznia , o g- 
12 m ają  oddzia ły  pułk. S k rzy ń ­
skiego w kroczyć  do Torunia,

C & na numeru 30 fen.

P r e n u m e r a t a *  wynosi :  Z o d n o s s e -
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mg. 36.00 — 
k w arta ln ie  m k. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6 .00, zp rz e -  

• ey łką  pocztow ą m k. 6.00 
fen. m iesięcznie. G en a  nu- 
R ery pojedynczego  30 fen

R ed a k c ja -o tw ar ta  od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
des łanych Redakcja  n i • 
i w r » c ś .

fdtteiały włlsne: W B ędzin ie  u).
M ałachowskiego 9, w Dą­
browie ul. S ienkiew icza,

*

SOSNOWIEC — piątek 23 stycznia 1920 rokn.
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a jednocześnie mają zająć Bro­
dnice i Nidzborek (Lautenburg) 
na Mazowszu.

8. 19 I objęcie Nowego Mia­
s ta  (Neumaik) w Prusach  Kró­
lewskich.

4. 20 b. m., o godz. 4 gen. 
Dowbór Muśnicki obejmie we  
władanie polskie Bydgoszcz, a 
oddziały armji pomorskiej zaj­
mą także miasto Wąbrzeźno  
(Brissen).

5. 21-go stycznia  planowany 
jes t  u roczysty  wjazd gen. 
Hallera ze św itą  do Torunia. 
W  okolicy W łocławka p r z y ł ą ­
czy się do gen Hallera grupa 
posłów. Haller złoży u pom ni­
ka Kopernika wieniec w imie 
niu armji polskiej.—Posuwając 
się  dalej, wojsko pojskie o g.
6 rano wejdzie do Chełmży i 
do Radzenia (Rede*).

6. Dn. 22 w rocznicę pow­
stania styczniowego, wojska 
polskie o g. 4 po poł. w kro­
czą do tw ie rdzy  Chełmża.'

7. Dn. 23, o g. 4 pop. w dal­
szym postępowaniu dotrą do 
tw ierdzy Grudziądzkiej.

8-go dnia po tygodniowych 
marszach będzie wypoczynek. 
Nazajutrz zaś

9-go dnia operacji, 25 go 
stycznia nastąpi przejście przez 
Wisłę, pod Grudziądzem  i za ­
jęcie na przeciwnej stronie 
W isły Nowego Miasta (Neun- 
burga). ____

1 0 — 26 go wojska posuwają 
się dalej na  zachód bez zaj­
mowania znaczniejszych miast.

11.—27 objęcie Gniewa (Me-
wei).

12.—28 dalszy w ym arsz  i 
zajmowanie terenów.

13. —  29 go Z03taną o ł ję te  
dwa znaczniejsze m iasta  Sta- 
rograd i Tczew.

14.—30-go leży w planie ob­
jęcie m. Skarszewa (Schoenaich.

15. — 31 go wchodzą n%si do 
Kościerzyny (Berent).

K5,— l_go obchodzim y dalej 
na zachód granice państwa 
gdańskiego i dalej obe jm uje­
m y przesm yk polski pomiędzy 
Niemcami a Gdańskiem. Zaj­
m ujem y Kartuzy.

17..—2 go lutego dalszy ruch  
ku  północy, aby nazajutrz

18 —3 go lutego dotrzeć do 
• brzegów i zatoki gdańskiej na 
północ od Sopot, w okolioy 
Gdańska zająć W ejherowo 
(Neustadt).

Wreszcie w ostatnim  dniu 
akcji

19.—4 Lutego formacje nasze 
s taną  w Pucku, docierają do 
Bałtyku i obejmują całe polskie 
wybrzeże morskie. •

D roga  daieka i żmudna. Bli- 
zko 300 kim. odległości po­
wietrznej m am y do przebycia. 
Zobaczym y ja k  się układać 
będą  wypadki.

Listy z Ameryki.
K . Grand Rapids, Michigan, 18 g rudnia  1919 r.

Nieco o zarobkach w Ameryce. — Koszta podróży z 
Polski do Ameryki. — Cey opłaci się polakom przy­

jeżdżać. — Przyszła f a l a  reemigracyjna.
(Kor. wł. »iskry*).

Miesiąc już upłynął, jak  w y ­
lądowałem w Nowym Yorku; 
miałem tedy  dosyć czasu, by  
się zorjentowaó w am erykań ­
sk ich  s tosunkach zarobkowych, 
k tórym i prawdopodobnie za in ­
teresuje  się niejeden robotnik 
i rzemieślnik w kraju  ojczy­
stym.

Zasadniczo nie  namawiam 
nikogo do opuszczenia ziemi 
ojczystej. W obec faktu  w sze­
lako, że w kra ju  znajdują  się 
tak  olbrzymie rzesze bezrobot­
nych, tudzież, że Am eryka nie 
wzbrania wstępu robotnikom 
polskim do swego kraju, pe ­
wien upływ tych m as bezro­
botnych do A m eryki nie za ­
szkodziłby wcale.

Zarobki w Ameryce są  dziś 
znacznie wyższe, niż w cza­
sach przedwojennych; podro 
żały atoli także znacznie w a ­
runki życiowe, które wszelako 
wobec podwyższonej płacy 
zwłaszcza dla naszego robotn i­
ka, mającego niesłychanie 
sk rom ne  wymagania życiowe, 
nie wchodzą -wielce w grę. 
W szak  robotnikowi polskiemu 
zależy w głównej mierze na 
tym, by  po pokryciu wydatków 
na  utrzym anie  mógł ccś zao­
szczędzić i by  po pew nym  
czasie mógł powrócić do kraju  
ze swymi oszczędnościami.

Otóż najmniejsza płaca dzień 
na robotnika niewykwaUfiko 
wanego wyncsi 3 dolary. W 
stołowniach, w fabrykach  ma­
szyn  i t. p. robotnik zarabia 
znacznie więcej. W Kuskegon, 
w stanie Michigan, robotnicy 
opowiadali mi, i e  zarabiają w 
tam tejszych warsztatach od 6 
do 10 dolarów dziennie, a m ają 
sposobność pracowania k a ż d e ­
go dnia w tygodniu, wyjąwszy 
niedzielę. Ks. Naloch, proboszcz 
parafji polskiej w tym  mieście, 
opowiadał mi, że m a w swej 
parafji  sporo polaków, którzy 
co dwa tygodnie przynoszą do 
domu po 100 dolarów.

Inaczej przedstawiała się do­
tąd  sy tuac ja  w kopalniach 
miękkiego węgla w stanie I l­
linois. W  tam te jszych  kopal­
n iach pracuje sporo górno^lą- 
zaków. Opowiadali mi, że przez 
nieomal cala ubiegłe  lato p ra ­
cowali zaledwie p o  dwa dni 
w  tygodniu, wskutek czego — 
pomimo dosyć wysokiej płacy

— zarabiali zaledwie na życie. 
0 1  1 go listopada do połowy 
grudnia  we wszystkich  kopal­
niach miękkiego węgla o p a n o ­
wał s tra jk , który, jak  wiado­
mo, zakończył się pedńiesie- 
nidm płacy o 14 procent, zda ­
je  się przeto, że i tam  z a p a ­
nują  lepsze stosunki, tym bar-  
dzlej, że cały kraj potrzebuje 
węgli. Pójdą teraz  także lepiej 
fabryki, bo brak  węgla został 
zażegnany.

Na Ogół można powiedzieć, 
że . A m eryka potrzebuje rąk  
robotniczych i że po pokryciu  
wydatków na żvcie, każdy ro 
botn ik  może odłożyć sobia od 
l do 4 dolarów dziennie, za­
leżnie od tego, jak ie  posiada 
uzdolnienie; prosty robotnik 
bez wykształcenia zarobi i za­
oszczędzi mniej, ^wykwalifiko 
w any dostanie i zaoszczędzić 
może więcej.

Największa bieda to koszt 
podróży z Polski do-'Ameryki, 
bo podróż taka w czasachjdzi- 
siejszych pochłania ty s iącś  
marek.

Kolej z Polski do Hawru we 
Francji trzecią klasa pochłonie, 
conajmniej 200 franków (bilet 
w wagonie sypialnym  z W a r ­
szawy do Paryża w pociągu 
, koalicyjnym" kosztował mnie 
504 franki); nie przesadzam 
tedy, gdy  ko3zt trzecią klasą 
podaję na 200 franków do sa­
mego Hawru. Karta okrętowa 
trzecią klasą (między pok ła ­
dem) kosztuje z Hawru do No­
wego Yorku 350 franków; 4o 
tego dochodzi podatek p o ­
główmy rządu amerykańskiego, 
wynoszący 76 franków Tak 
w ięc według mojego obliczenia 
podróż z W arszawy do Nowe­
go i orku kosztować może 626 
franków. Dochodzą do tego 
wydatki na życie w czasie po­
dróży koleją aż do Hawru.

W  Nowym Yorku trzeba 
miso w dodatku  pieniądze na 
kolej oraz trzeba wykazać się 
posiadaniem 25 dolarów, in a ­
czej władze am erykańsk ie  nie 
pozwolą nikomu na lądowanie.

Obliczywszy powyżej jlodane 
koszta podróży na dolary w y­
nosi tu  wszystko razem od 120 
do 150 dolarów, zależnie .o d  
odległości od miejscowości, do 
której dana osoba się udaje.

Kolej np. z Nowego Yorku do 
Chicago kosztuje 35 dolarów.

Im bliżej więc Nowego Yor 
ku  znajduje się miejsce p r z y ­
szłego zatrudnienia danej oso 
by, tym  mniejsze są koszta 
podróży. Ponieważ dziś za 100 
dolarów płacić trzeba  według 
giełdy nowojorskiej około 80 
m arek, więc podróż z k ra ju  do 
Ameryki kosztowałaby conaj­
mniej 9600 marek. Na taki wy­
datek chyba żaden robotnik 
polski, zamieszkały dziś w 
Polsce, nie je s t  w stanie się 
zdobyć.

W yjeżdżać tedy do Ameryki 
mogą tylko tacy ludzie, k tó ­
rym  zamieszkali już  w A m e­
ryce  krewni lub znajomi p rze ­
ślą pieniądze na podróż albo 
conajmniej z góry zapłacą za 
nich kartę  okrętową i wyślą 
im ją  do kraju.

Może koszta podróży zmniej 
szą się nieco, gdy już pokoj 
będzie ratyfikowany i gdy lu 
dzie nasi będą mogli udać się 
do Gdańska, s tam tąd  przejadą 
sta tk iem  do Kopenhagi, a po 
ty m  sta tk iem  Beandinavlan 
Line przepłyną A tlantyk do 
Nowego Yorku. Będzie to, tak  
mi się wydaje, najtańsza po­
dróż do Ameryki.

Co do fali powrotnej z A m e­
ryki do Polski będzie ona we - 
d ług wszęlkiego prawdopodo­
bieństwa olbrzymia w r. 1920 . 
Ludzie nie mogą doczekać się 
chwili, gdy  nastaną  dogodniej 
sze warunki podróżowania do 
Polgki. W racać będą przede 
wszystkim ludzie z pieniędzmi, 
aby w stronach ojczystych o 
siąść na roli, założyć jak i  w ar­
sztat rzemieślniczy albo fab ry ­
kę, lub też zawróć się do h a n ­
dlu. W m ych  podróżach do 
tychczasow ych po Ameryce 
spotkałem  dużo ludzi, którzy 
z powodu dzisiejszej niskiej 
waluty msrkowej mają po kil­
kaset  tysięcy, a nawet po kii- 
ka  miljonów marek. Każdy, z 
nich m arzy  o .businessie"  w 
Polsce i pragnie przyczynić się 
do jej odbudowy.

Ludzi takich, k tórzy posia­
dają po 2000 do 3000 dolarów 
(prócz pieniędzy na koszta  po­
dróży) m am y tu  dziesiątki ty ­
sięcy, a przyszłych  półmiljo- 
nerów, miljonerów będziemy 
mieli ogrom ną masę. W szak 
dziś potrzeba mieć ty lko lżftoo 
dolarów, aby  być w Polsce 
miljonerem.

Pala powrotna tych .b o g a ­
czy" polsko - am erykańskich  
przyczyni się z całą pewnością 
znacznie do rozwoju i podnie­
sienia w n jsz y m . kraju  rolnic­
twa, przem ysłu  i handlu. W ła ­
dze nasze będą m usiały  tym  
ludziom, k tórzy mogą dać za­
jęc ie  naszym  rzeszom bezro­
botnym, służyć, radą  i pom o­
cą, aby czasem nie zm arnow a­
li swych pieniędzy.

Jan J. Kowalczyk.

ce z górą 500 milionów m arek 
wpływu. W edle § 39 sta tu tu  
z czystego dochodu rocznego 
spółka wypłaci 5 proc. Zarzą­
dowi cywilnemu ziem w schod­

nich na podniesienie k u l tu ry  
lnu. O innej rekom pensacie  
za udzielony przywilej kosztem  
cudzych p raw  obyw atelskich 
s ta tu t  nie mówi".

Niemijewski przeciw  
Osmołowskiemu.

W ostatnim num erze  .Myśli 
Niepodległej" p. Niemcjewski 
napada  na kom isarza zarządu 
cywilnego ziem wschodnich p. 
Jerzego  Osmołowskiego za to, 
że wyłączne prawo wywozu 
lnu, szczeciny i włosia z od­
nośnych kresów nadał spółce 
akcyjnej .L e n  Kresowy", na 
której czele stoi Olgierd Gor- 
działkowski, by ły  szef tam te j­
szej sekcjj aprowizacyjnęp

.Szczęśliwy monopolista dn. 
17 grudnia  zabrał się w W il­
nie ze spólnikami na pierwsze 
zgromadzenie. Nie chodzi o 
bagatelkę. Ilość lnu na Litwie 
m a wynosić 3,000 wagonów po 
500 pudów, czyli 1,500,000 p u ­
dów. Anglicy płacą za pud 
d o 8 0 0 ‘mk., duńczycy do 1,000 
m arek, oo pomnożone przez i 
i pół miljona pudów da miljard 
dwieście miljonów marek. Sko­
ro zaś rolnicy nie będą  mogli 
sprzedawać lnu innym  odbior­
com, to ci gotowi płacić im 
wspaniałomyślnie za pud ja ­
kieś 200 marek. A przeto ta ­
ki monopol dawać może spół

I
Up&dek Clemenceau i jego skutki,

Prof .  d-r.  Z C zerny ,  k tó ry  ca ią  w o jn ę  S łę d z i ł  w 
P a r y ż u  i byl c z ło n k ie m  b iu ra  d e le g ac j i  p o k o jo w e j  
po lsk ie j ,  o m a w ia  na  ł a m a c h  „Kur. L w ow sk iego"  m o ­
żliwość zm ian y  po lityk i  f r a n c u sk ie j  w z g lęd e m  n a s .  
A r ty k u ł  d ra  C z e rn e g o  p o d a je m y  p o n iż e j  w s s r ó c e n i u .

,O d  czasu wygnania niem 
ców z W arszawy, Polska nie 
znalazła się wobec możliwości 
tak  poważnego przesilenia po­
lityki zagranicznej, jak ą  dziś 
stworzył wybór nowego pre­
zydenta  Francji, na którego 
senat i izba deputow anych po­
wołały Pawła DeschaneD, d łu ­
goletniego przewodniczącego 
tej ostatniej.

Korzystając ze sposobności 
chciałbym przedstawić, jak' na 
podstawie mego długoletniego 
doświadczenia z pobytu  we 
Francji sprawa ta  wygląda.

Nie ulega wątpliwości, że 
Clemenceau, wczorajszy .O j­
ciec  Ojczyzny", Clemenceau, 
.k tó ry  wygrał wojnę przegraną 
przed jego przyjściem do wła­
dzy, a przegrał pokój, prze­
zeń w ygrany", poniósł klęskę, 
a z nim cała jego polityka, 
skutk iem  czego na nowo goto­
we są wejść pod obrady po raz 
tvsiaczny spraw y Galicji 
Wschodniej, kresów zachodnich 
i wschodnich, Gdańska, pomoc 
Zachodu dla Polski przeciw 
bolszewikom i wszystko, wszy­
stko.

Bo mimo wszelkie obsłonki 
bije w oczy, że Cleróenceau 
nie ustąpił dobrowolnie, że 
walczył do ostatniej chwi­
li, t że cofał się dopiero po 
p róbnym  głosowaniu, ratu jąc  
honor. Powaliła go i jego po­
litykę jakaś  kolosalna, p ioru­
nująca in tryga  kuluarowa.

Intrygę tę genialnie obm y­
ślaną i urzeczywistnioną dla­
czego przeprowadzono? Kto ją  
zorganizował? Myślę, że ci, 
k tórzy znają stosunki parła 
m entarne  francuskie  lednogło- 
śnie ze m ną powiedzą: Briand, 
nikt inny.  A choćby nie on 
tylko, to bezwątpienia Briand 
był duszą tego spisku. Dlh- 
czego? Ta spraw a jes t  ba r ­
dziej zawiła. Niewątpliwie Fran 
cja, na której najwięcej spo­
czywał ciężar wojny, inaczej 
wyobrażała 3obie pokój, k tóre­
go wielu owoców pozbawili ją

wrogowie... no i inni także. 
F ak tem  jest, że Francji z w y ­
cięstwo nie przyniosło w ż a d ­
nej dziedzinie tego, co się jej 
należało. W inne są  tu ta j,  dalej 
kolejne rządy  francuskie  i te 
stronnictwa, k tóre  demagogi­
cznie masom pokój ukazywały, 
jako powszechne lekarstwo na 
wszelkie rany  wojny. Stąd o- 
becnie gorzkie rozczarowanie 
Francji. Clemenceau winien tu  
był tylko o tyle, że tę kurzą  
politykę tolerował. Lecz mimo 
to wszystko Clemenceau roz­
porządzał olbrzymią większoś 
cią parlamentu. Cóż spowodo­
wało, że pow sta li  nagle więk­
szość m u przeciwna?

Otóż pozwolę sobie z a ry z y ­
kować hypotezę, że Clemenceau 
upadł nagle na kwestji rosyj - 
skiej, więc na Polsce. Stąd 
wnioski, niestety, łatwe dla 
nas do wysnucia. W obu iz ­
bach parlam entu miał on p rze ­
ciw sobie stale socjalistów, 
socjalnych radykałów (g rupa  
Caillaux) ich sym patyków  (po­
między nimi Briand). Ostoją 
Clemenceau było centrum; 
g ru p y  prawicowe, k tóre obec­
nie weszły do izby deputowa­
nych w dwójnasób wzmocnio­
ne, .tolerowały", go przyjaźnie, 
za jego stanowisko patrjotycz- 
ne, antibolszewickie. Posłowie 
tych  grup  są albo otwartym i 
albo skry tym i zwolennikami 
monarchji, są w przeważnej 
części m an datarj uszami posia­
daczy nieszczęsnej ren ty  20 -  

miljardowej rosyjskiej, wiel­
kiej finansjery, a do Polski, 
której niepodległość nazywali 
do końca niemal 1917 r. . i n ­
t ry g ą  żydowsko-niemiecką*. 
żywią niechęć i nieufność, po­
k ry tą  na zewnątrz grzecznymi, 
a nieobowiązującymi fraze­
sami".

Ci ludzie obecnie doszli do 
władzy? Czy będą prowadzili 
dalej politykę obecną, czy też 
zmienić ją  zechcą z g run tu  —- 
dowiemy się, gdy nadejdą pis­
ma francuskie.

K O fU lN I K A T
Unitu h s Id. g a ń .  M i  i pnniL

C e n tra ln y  Zw iązek  p o l sk ie g o  p rz e m y s łu ,  g ó rn ic tw a  
h a n d lu  i f in an só w  n a d es ła ł  n a m  z p ro śb ą  o  u r t r t  
s z c ze n ie ,  .odezw ę  n a s t ę p u ją c ą :

W arszawa, dn. 31 grudnia  1919 r.
C h m ie ln a  2.

W skutek  niezmiernie t r u d ­
nej w obecnej dobie przełomo­
wej sytuacji gospodarczej na 
szego kraju , która w przem o­
żny sposób zaważyć może na 
na losach państwa i narodu,— 
staje s ę  zupełnie oczywistą 
nieodzowna konieczność m o ­
żliwie szybkiego zjednoczenia 
sił, uzgodnienia opinji, zespo­
lenia prac, dążności i zam ie ­
rzeń poszczególnych organiza­
cji społeczno gospodarczych, 
istniejących w rozm aitych 
dzielnicach państwa. .Jest to 
niewątpliwie jeden  z najpier- 
wszych i najistotniejszych wa­
runków niezbędnych do op ra ­
cowania i wprowadzenia w czyn 
program u gospodarczego, o p a r ­
tego na racjonalnych pod sta 
wach, k tóry  przewidywałby 
szereg środków,' m ających na 
celu odbudowę zniszczonych 
warsztatów pracy i wogóle 
stopniowe zlikwidowanie z g u b ­

nych sk i tk ó w  wojny, a nas tę ­
pnie rozwój gospodarstwa spo­
łecznego, podniesienie jego po­
ziomu i utrwalenie niezależne­
go bytu  naszego narodu.

W  poczuciu tej koniecznośoi 
jedna  z najpoważniejszych 
organizacji gospodarczych— To­
warzystwo pzemystówców K ró ­
lestwa Polskiego—podjęła ini­
cjatywę założenia Centralnego 
Związku, w k tó rym  by łyby  
zrzeszone wszystkie insty tucje  
społeczne, reprezentujące in te­
resy, przemysłu, górnictwa, h a n ­
dlu i finansów. Inicjatywa ta  
spotkała się z całkowitym zro­
zumieniem i uznaniem  sfer
zaintereso wanych i oto w dniu
15 b. m. dokonanym  zostało 
dzieło wielkiego znaczenia — 
powstała centralna organizacja 
tych  czterech potężnych dzie­
dzin gospodarstwa społeczne­
go, do której przystąpiło n i e ­
zwłocznie w charakterze człon-



ków  założycieli 2» zrzeszeń go­
spodarczych, k tóra obejmuje 
więc już obecnie, w chwili swe­
go powstania, całokształt zor­
ganizowanych sił społecznych, 
powołanych do rozwoju i udo ­
skonalenia działalności p rz e ­
mysłowo - handlowej naszego 
kraju.

Nowoutworzona organizacja 
pom yślana je s t  jako wolny 
związek zrzeszeń gospodar­
czych, który  nie krępuje w 
zasadzie samodzielności n*10' 
żących doń członków, lecz aą- 
ży jedynie  do uzgodnienia ich 
opinji i poglądów oraz do u- 
jednolicenia i spotęgowania ich 
wysiłków, zmierzających do 
wspólnego c e lu — podniesienia 
poziomu ekonomicznego k ra ju  
i ustalenia w ytycznych jego 
polityki gospodarczej.

Kierowniczym organem Zwią­
zku  jes t  rada, wybierana przez 
ogólne zebranie delegatów 
w s z y s tk ic h  zrzeszonych orga­
nizacji. Rada wyłania z siebie 
zarząd, jako organ wykonaw­
czy. Jednego z członków za­
rządu  rada powołuje na d y ­
rek to ra  naczelnego Związku.

Przy dokonaniu wyborów za­
równo do rady, jak  i do z a rz ą ­
du uwzględnioną została r e ­
prezentacja wszystkich dzie l­
nic  kraju i wszystkioh na jpo ­
ważniejszych gałęzi gospodar­
czych. Wobec tego Centralny 
Związek słusznie staje się orga- 

naczelną dla całego han 
dlu, przemysłu, górnictwa i 
bankowości w Polsce.

Donosząc o powstaniu tej 
organizacji w yrażam y niezłom­
ną nadzieję, że uzyska ona cał 
kowite poparcie czynników  
m iarodajnych i odpowiedzial­
nych za bieg życia gospoda r­
czego kraju, że czynniki te  ze­
chcą nawiązać i u trzym y wać z 
nowo utworzoną organizacją 
możliwie najbliższy kontakt, 
ustalić z nią ścisłą w spó łp ra ­
c ę  i ciągłą wymianę zdań w- 
kwestjacb, dotyczących cało­
kształtu  zagadnień naszego g o ­
spodarstwa narodowego. W ie ­
rzym y bowiem, że wówczas 
dopiero da się napraw dę os iąg ­
nąć  uzgodnienie stanowiska 
sejmu, rządu  i całego społe 
czeństwe, że tylko w tym  wy­
p adku  zostaną należycie p o ­
głębione i wszechstronnie w y ­
świetlone wszelkie najbardziej 
doniosłe zagadnienie gospodar- 
cz, że wreszcie sam  proces z e ­
spolenia i sharmonizowania sił 
twórczych narodu będzie w te ­
dy  znakomicie ułatwiony, r a ­
cjonalnie udoskonalony i jak- 
najbardziej przyspieszony.

Centralny Związek polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu 

i finansów.
Prezes Rady i Z irządu.

(— ) W ładysław  Kiślański.

D yrek tor  Naczrlay:
( — ) Andrzej  Wierzbicki .

Kroniki .
KALENDARZYK

ZaślubinyDziś w piątek  23 t .  i
M. M. P.

j u t r o  w sobotą  21 ora. Tymoteusza. 
Wscnob tłoso* %. 7 m 53 
Zachód ,  4- « ™- 24.

Towarzystwo aprowizacji miast. 
W  dniu 31 b. m o godzinie 
10 rano w sali Dskerta na r a ­
tu szu  warszawskim odbyć się 
m a niezmiernie ważne ogólne 
zebranie  wspólników Towarzy­
s tw a  aprowizacji miast Polski 
i ziem wschodnich, t. j. p rzed ­
stawicieli poszczególnych m a­
gistratów. Na zebranie to 
prze ietaw icie le  miast polskich 
stawić się w-iaci z należytymi 
pełnomocnictwami oraz uchws- 
•|am! rad miejskich i m ag is tra ­
tów w sprawie zmiany statutu. 
s,. Ze względu m  niezmierną 
d0ni09łość spraw, które będą  
prze^® 1 zebrania  zarząd  
Towarzy3^ ’ aies&ieżuie od 
dwUgfOtnych wezwań t e le  -
2 raficznycb> skierowanych do
z a in te r e 3 0 * W ch miast, w z y ­

wa magistraty, aby, nie zw a­
żając pa trudności kom unika­
cyjne, delegowały swoich p e ł ­
nomocników.

Dla dobra Ojczyzny. Piszą do 
nas z Pińczowa:

„Pragnąc przyjść w m iarę 
sił z pomocą w tych  ciężkich 
m aterja lnych warunkach  od­
budowującej się Ojczyźnie, p ra ­
cownicy państwowego urzędu  
zbożowego, filji w Pińczowie, 
w dniu dzisiejszym. w zamian 
b rakujących sił biurowych u- 
chwalili poświęcić dwie g o ­
dziny dziennie pracy  po nad 
obowiązującą n o rm ę '.

Narodowe Zjednoczenie ludowe 
powiadamia swych członków i 
sympatyków, że zwykłe tygo­
dniowe zebranie odbędzie się 
w piątek, 23 b. m. o godzinie 
7-ej wiecz. w lokalu własnym. 
Uprasza się o liczne i p u n ­
ktualne przybycie.
~Ódezwa wydawców książek.

Działalność departam entu  n a ­
ukowo-szkolnego m. s. wojsk, 
zatacza coraz szersze koła 
zwłaszcza po uchwale sejm o­
wej z dn. 21 go lipca r. b., za­
prowadzającej przymusową n a ­
ukę analfabetów w wojsku. 
W zrasta  potrzeba książek zwią 
zana zarówno z ty m  celem 
jak  i innymi zadaniami oświa­
towymi departam entu , rosną 
oczywiście i rozm iary czynio­
nych przezeń zakupów. W  
interesie nakładców jest, żeby 
wiadomości o w ydaw anych 
przez nich książkach dostaw a­
ły się jaknajszybciej i do tego 
miejsca zbytu. Dlatego też 
departam ent prosi pp. n a k ła d ­
ców o nadsyłanie bezoośrednio 
pod jego adresem  (Królewska 
2) przynajmniej po egzem pla­
rzu każdej wydanej książki, 
p r iede  wszystkim z działów: 
pedagogicznego w szerokim 
znaczeniu tego słowa, podręcz­
ników szkolnych, popularno- 
narodowego, wojskowego, be­
le try s tyk i  i t. d.

Zakaz emigracji do Palestyny. 
Organ sjońsciego kom itetu  wy- 
konawczeg) organizacji sjoni3- 
tycznej „Htolom* w Londynie 
donosi:

„Organizacja sjonistyczna w 
Anglji zawiadamia, iż od n a ­
czelnego dowództwa wojsko- 
go w Egipcie otrzymano zarzą­
dzenie, by w Londynie w strzy ­
mano wydawanie zezwoleń na 
wyjazd do Pa lestyny  i E g ip ­
tu*.

Organizacja sjonistyczna m i  
nadzieję, iż zakaz emigracji 
jes t  tymczasowy i będzie w 
najbliższym czasie zniesiony.

Eksport łódzki. W tych  dniach 
delegacja, złożona z pp. M au­
rycego Poznańskiego i Gusta­
wa Gayera, jako przedstaw icie­
li Sprzemysłu baw ełn ianeg), 
oraz Stefana Barcińskiego i 
Maksa K em baum a, jako p rzed ­
stawicieli przem ysłu w ełn iane­
go, udaje się do Francji, Bel- 
gji, i ewentualnie do Ameryki, 
celem zorganizowania ekspor­
tu  fabrykatów łódzkich.

Na wszystko jest sposób. W  
drukarn i wydawnictwa dzien­
nika „Rozwój* za3trejkowali 
zecerzy. Pismo ukazało się Jed ­
nak wydane przy  pomocy sił 
zastępczych.

Delegacja rabinów u arcybi­
skupa Wczoraj -przedstawiła 
się arcybiskupowi Rakowskie­
mu delegacja rabinów z posłem 
Pere lm atrem  na czele. Dele­
gacja przedstawiła a rc y b is k u ­
powi swe życzenia w związku 
z ustawą o przym usowym  o d ­
poczynku niedzielnym.

Arcybiskup zaznaczył, że 
je3t obznajuiiony z tą sprawą 
1 dodał, że u ty łb y  swego w p ły ­
wu, by zachowaaa była w 
Polsce i nadal tolerancja r e l i ­
gijna. Jeśli spraw a będzie z a ­
leżna od niego, przyczyni się 
on na korzyść żydów.

p. Wojciechowski odwiedził 
ziemie odzyskano. Dowiadujemy 
się, że min. spraw  w e w n ę trz ­
nych, St. Wojciechowski, k tó ­
ry  przed kilku dniami w y je ­
chał na objazd powiatów, g r a ­
niczących z niedawno niem iec­

k ą  linją dem arkacyjną, odw ie­
dził incognito odzyskane zie - 
mie polskie P rus  Królewskich 
i Mazowsza.

Stanienie brylantów. W  ostat­
nich dniach znacznie się zmniej 
szył ,pobyt na b ry lan ty  w świę­
cie jubilerskim , w sku tek  cze­
go staniały one odrazu o 50 
proc. Przyczyna tego jest, że 
wzmocniono kontrolę p a ń s tw o ­
wą, nie dozwalając na wywóz 
brylantów z 4 granicę.

Ogromne podrożenie leków. 
Ministerjum zdrowia pub licz ­
nego wydało „Zmiany cen w 
taksie aptekarskiej*, obowiązu­
jące  od dnia 15 grudnia  1919 
roku*.

Ta nowa dodatkowa taksa 
ma podpis jeszcze byłego mi- 
m istra  dr. Janiszewskiego z 
daty  10 grudnia  1919 r. Re­
sk ryp t  m inisterjalny ogłasza 
ważność nowej taksy  od dnia 
1 lutego 1920 r.

Ceny artykułów aptecznych 
są nadzwyczaj wysokie, l  gram  
chininy wypadnie 5 mk. Za 
receptę  na 10 proszków chini­
ny  po pół gram a zapłacić t r z e ­
ba będzie około 25 mk.

Samo owinięcie ziółek, ozna­
czenie pieczątką, sygna tu rą  i 
kopją recepty  kosztuje 1 mk. 
10 fen.

Taksa podana je3t w m a r ­
kach, a przy przeliczaniu na 
korony ustanawia się relację: 
1 m arka ró wna się 1 i pół k o ­
rony. Zatym w Małopolsoe 
przy  uwzględnianiu ustawowej 
relacji 1 m arka  równa się 1 
koronie 43 hal., dopłacać się 
musi 5 proc. do ceny recepty  
według urzędowej relacji.

Targ na driawszęta.
Operetka w 3 aktach Jacobiego.

Istnieje w Ameryce w pew­
nych miejscowościach zwyczaj 
zabawy w jednodniowego m ę­
ża i żonę. Spisują na odkry t-  
kach w hum orystycznej for­
mie kon trak ty  małżeńskie i oto 
przez czas zabawy tworzą się 
pary, które nierzadko łączą się 
potym naprawdę.

Zwyczaj ten  posłużył a u to ­
rowi „Targu na dziewczęta* za 
punkt zawiązania intrygi.

Córka miljonera chce z»w-, 
rzeć taki ś lab  z jak im ś nie­
znanym, który  jednak  zako ­
chuje się, podstawia praw dzi­
wego notarjusza i bierze ślub 
rzeczywisty. Następnie rodzi­
ce chcą ten związek rozerwać 
i przez pół roku ukryw ają  się 
wraz z córką na jachoie, aby 
na zasadzie półrocznej n ieo­
becności małżonka uzyskać 
rozwód.

W ostatnim dniu zjawia się 
jednak  ów małżonek i po pew­
nych jeszcze przeszkodach z a ­
biera żonę. I lustru je  t )  w s z y ­
stko lekka i miła m uzyka.

Córka miljonera w w ykona­
niu p. Rogińskiej wypadła b a r­
dzo ~ dobrze; a r ty s tka  świetną 
swą grą odtwarzała doskonale 
uczucia bohaterki i czarowała 
swym  głb3em. P. Miller, jako 
przygodny małżonek,, p rzepro­
wadził świetnie przemianę bru- 
ta lneg )  włóczęgi w wytwornego 
męża miljonerki.

O w ykona iiu  ról Ha-risona 
i starego R itenberga  nie będę 
pisał, wystarczy, ż» powiem, 
iż grali je komicy tej miary, 
co pp. Winiaszkiewicz i W o ­
liński. P. Leonowicz, jak  zw y­
kle, z hum orem  śpiewała, t a ń ­
czyła, udawała despotkę i .. 
zbierał i okiaskL P. C o lz y ń -  
ska  w roli Ftory, dowiodła 
nam  raz jeszcze, że jes t  p ie r ­
wszorzędną siłą ciiarakterys ■ 
tyczną. P. Olędzki, Jak)  Fryc, 
dzielnie sekundował p. L eono­
wicz.

Reżyserował p. A. Miller. — 
Ja k  wypadła całość... p rzeko­
najcie się sami.

Ktoś z krzeseł.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Wszystkim tym, którzy raczyli oddać o s ta tn ią  posługą 
drogim nam  zv lokom  mąża, o jca  i brata  naszego

.Bóg

i s. A n
składamy z głąbi zbolałych se rę  p l /n ą c e  s taropolsk ie  
zapłać".

R o d z i n a . .

t radycy j-  j g  z i m O W e ]  S t o l l C J

sportu polskiego.
Zakopane, w styczniu.

Centrem  sportu  zimowego 
w Polsce powinno być  Zako­
pane. Powinno ściągać nie- 
tylko ludność całej rzeczypo - 
spoiitej, ale s tać się europe j­
sk im  * boiskiem spoFtowym, 
Czasem zjeżdżają tu  A m eryka­
nie, i wprost .zdumienie ich  
ogarnia, jak  wiele tu  w a ru n ­
ków pom yś.nych i— jak  mało 
zrobiono dotąd. Należy atoli 
przyznać, że w zakresie szczu­
płych możliwości dołożono 
wszelkich s t a r a ń ,  by  i zimą 
stało się Zakopane ty m  dla r u ­
chu sportowo - turystycznego, 
czym jes t  w lecie. Sekja n a r ­
c iarska  Towarzystwa t a t r z a ń ­
skiego, pod wodzą p odpo rucz­
nika Ritterschilda, urządziła  
bardzo uda tne  dwa ku rsy  nar-  

 __________  ciarskie: e lem entarny i wyso-
(Złożono bezpoir.d.io w . ł ,c r „ « ) .  ^ O -g Ó rs k i ,  Organizuje WJCieCJ-

ki, kończy tor bobsleighowy

maiconą tańcami 
nym i dożynkami!

Ju tro  w sobotę dane będą 
dwa przedstawienia: popołud 
niu o godz. 3 i pół specjalnie 
dla uczącej się młodzieży, na 
które ceny miejsc są bardzo 
niskie „Halka*, z tańcami: po­
lonez, m azur i góralski.

Wieczorem ostatnia nowość 
reper tuaru  teatrów w arszaw ­
skich „Róża Stambułu*.

Na niedzielę zapowiedziane 
są również dwa przedstawienia 
o . godz. 3 i pół po południu 
„Ż dnierze w klasztorze*; wie­
czorem „Polska krew*.

W  poniedziałek w Będzinie 
po raz pierwszy, nie grana 
jeszcze „Hiszpańska mucha*.

W  próbach: „Dama od Ma­
ksym a i „Paleśtrant*.

OfUjr$.

Zebrane na wadze d e p u ta ­
towej kooalni „Hr. Renard* 
przez p. Sikorskiego mk. l i i  
przeznaczono na żołnierza na 
front Wschodni.

S. Basista z Będzina na 
skarb  narodowy mk. 20.

O i M. B. na żołnierza pol­
skiego mk. 20. •

Zamiast powinszowań nowo­
rocznych Włodzimierzo3two 
Przybylscy  na żołnierza pol­
skiego mk. 20.
$ Do dyspozycji sekcji sz p i­
talnej przy Tow. Dobr. wyzn. 
mojż. w Sosnowcu.

Zamiast kwiatów w pierwszą 
rocznicę śmierci b. p. drogie­
go siostrzeńca T a ie u s s a  Lew­
kowicz i sk ładają  mk. 50

Adamostwo Braniccy.

Z Kra}u.

Teatr H. Czarneckiego w y jeż ­
dża dzisiaj do Dąbrowy, gdzie 
wystawia melodyjną operetkę 
Nedbala „Polska krew", uroz-

Sąd doraźny w Opolu. Dnia 
14 b. m. odbyła się w Opolu 
rozprawa sądowa przeciw m ie­
szkańcom wsi Zagrody, a:miny 
Opole (pow. puławski): W ład y ­
sławowi Dębickiemu, la t  31 i 
Stanisławowi Sitarskiem u, ląt 
23, oraz przpciw m ieszkańco­
wi Rudy Opolskiej Stefanowi 
Czaraocie, oskarżonym  o na­
pad na drodze z Kraczewic 
do W ymysłowic w dn ia  27-go 
listopada ub. r. na jadącego z 
Lublina do Ooola B ^ k a W e in  
berga i woźiioę M chała A- 
dam czyza, o rabane it  82) kor. 
i towarów wartości 59,000 kor. 
oraz o pobicie A iam czy ia .

Sąd d o ra ź iy  «r osob teh  
członków iu b e 's k 'e r i  sądu  o- 
k ręg iw ego  pp- W. S i lkow łk ie -  
go, "jak* przewodniczącego, St. 
B)bkiewicza i J. K iraaka , jako  
asesorów, F. B iraka ,  jako  se ­
kretarza, A. F achsa ,  jako o- 
skarżyciela po przesłuchaniu  
12  św ia isó w  uznał oskarżonych 
za winnych i wydał wyrok, 
skazujący:

W ładysław a Dębickiego i 
S tanisława Sitarskiego na p o - ' 
zbawienie wszystkich praw 
s tanu  i na  karę  śmierci p  zez 
r izsirzelaaie, a S ts fa ia  Czar- 
notę na bezterminowe c ięż­
kie więzienie z pozbawieniem 
wszystk ich  praw stanu.

W  dniu 15 stycznia  r. b. o 
godzinie 8-ej rano wyrok zo­
stał wykonany. Dr.

(gdyż dotychczas „bobami* 
jeździ się po... ulicy!). Oprócz 
tego odbył się kurs  n a rc ia r ­
ski p. Bobkowskiego.

W dniu 26 g rudn ia  u. r. o- 
bradował w Zakopanym  pol­
ski Związek „towarzystw nar­
ciarskich, który się właśnie 
zawiązał i jes t  teraz  pochło­
n ięty  pracą s ta tu tow ą i r e g u ­
laminową. Przygotowania do 
zawodów narciarskioh o m i ­
strzostwo Polski, k tó re  mają 
odbyć się w drugiej połowie 
lutego — w toku. G iy  pom y­
ślano i o ślizgawce, bilans p ra ­
cy  by łby  bardzo duży.

Różnorodność terenu, po­
myślne stosunki k lim atyczne 
(względnie trw alsze zaśn ieże­
nie) i bliskość głównych ś ro ­
dowisk: W ars za wy, Krakowa, 
Poznania, pasują Zakopane na 
stolicę sportu  zimowego. B y ­
le tylko połączenia były  l e p ­
sze, byłe ty lko na  m iejsca 
istn iały  jak ie  tak ie  wygody, 
choć m uta tis  m utandis  takie, 
jak ie  sekcja daje w swych 
schroniskach, byle tylko...

Czas będzie potym  pomyśleć 
o europejskiej rek lam ie  dla 
Zakopanego i o jeszcze je- 
doym . Dziś p rzybory  sporto ­
we są  tak  niesłychanie  drogie, 
że należałoby pomyśleć, jakby  
uprzystępn ić  je  np. niezamoż­
nej młodzieży.

S. P.

Csiy bryltnfótf.
J e la n  z pierwszorzędnych 

jubilerów paryskich  w w y­
wiadzie ze w i pół pracownikiem 
„1 Eclair* ubolewa ze sm ut­
k iem  nad  „czarną godziną* 
jak ą  przeżywa obecnie arty­
styczna prawdziwie sz tuka  j u ­
bilerska.

Niema obecnie odbiorców na 
klejaoty artystyczn ie  wykoni-  
ne, istotnie w swoim rodzaju 
arcydzieła sztuki. To też p rze ­
m ysł ju o i le rs i i  p rzes tł  je  p ro ­
dukować ja a większą szalę. ,

v Doktór

li. Gutowski
Chdroby skórne, w*®*’
?$cznc i  m oczopłciow *.
od H  ej do 12-ej i od 4 ej fio 7-ei„

H o te l „ C e n tra l"  H? 8  
ul. 8-go Maja MI S  SOSNflWlEC



D ziś  m o d r e  je s t  i p o k u p r e  
ty lk o  to, co efektow ne, j a s k r a ­
w e i ła two w pada  w oczy; n a j ­
w dz ięczn ie jszą  bow iem  dziś k ii-  
j e n te lę  s tanow ią  p ask a rze  i 
w sze lk iego  rodzaju  „nowi b o ­
gacze*, a  ty m  chodzi ty lko , by  
to w a r  zakup iony  b y ł  okazały , 
b y  go w szyscy  łatwo m ogli  
dostrzedz.

N a jm odnie jsze  s ą  dziś  b r y ­
lan ty ,  i to j a k  na jw iększe .  K a ­
m ień , k tó reg o  k a r a t  w a r t  by ł 
daw niej c z te ry s ta  lu b  p ięćse t  
f ranków , k o sz tu je  dziś 3.00o 
f ran k ó w . B ry la n t  t r z y  k a ra to ­
wy, za  k tó ry  płaciło się po 
1000 fr .  od  k a ra tu  osiągnął 
dz iś  cen ę  około 5000 fr. od ka- 
ra tu .j

W s z y s c y  ju b i le rzy ,  n aw et 
n a jb a rd z ie j  d b a jący  o a r t y ­
s ty c z n e  t r a d y c je  sw ego  zaw o­
d u ,  m us ie l i  zan iech ać  sw y ch  
w y ższy ch  asp irac j i  i p o ddać  
s ię  ś lepo z łem u  sm akow i, k ró ­
lu jące m u  n iepodzie ln ie  w obec­
nej chw ili.  P o d  w zg lędem  b ra ­
k u  w y tw ornośc i  i g u s tu  p a s ­

k a rz e  i ich  m ałżonk i • są  bez 
litości. ,

„My je s te ś m y  panam i — po­
w iad a ją  — do n s s  w szys tko  
m u r i  s ię  stcsowaćl* N ie jed n o ­
k ro tn ie  zak u p u ją  k le jn o ty  w 
celu  "puszczania ich  n a  pasek .  
Za b iżu ter ję ,  za k tó rą  ;płacą 
20.000  f r .  o trz y m u ją  ju ż  po 
ty g o d n iu  30.000 franków'.

Zawiesić t r z e b a  było  n a  ko ł­
k u  s ta rą  p ię k n ą  ju b i le r s k ą  
s z tu k ę  f r an cu sk ą ,  ab y  u s tąp ić  
m ie jsca  sp ek u lan to m  i o r d y ­
n a r n y m  h an d la rz e m  bez ż a d ­
nego poczucia  sm ak u .  LA rty śc i  
cyze la to rzy ,  m is trze  sz tu k i  
em aljow an ia  w eg e tu ją  z dn ia  
n a  dz ień ,  p rzez  w szy s tk ich  za ­
pom niani.

D la  rz ad k ich  a r ty s ty s ty c z -  
n y c h  k le jnotów  n a j lep szą  s to ­
sunkow o k li jen te lę  m ożna  j e ­
szcze zna leźć  w  południowej 
A m ery ce .  B razy li jczy cy  m a ją  
s m ak  bez  p o rów nan ia  bardz ie j  
w y ro b io n y  i w y k w in tn y  od 
n a sz y ch  n o w y ch  bogaczy.

Telegramy.
SleSaiTogtdziBity dzień dla urzędników.

Sobota angielska skasowana.

W  u rz ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  
k u rso w a ła  wczoraj w iadom ość, 
t e  ra d a  m in is tró w  n a  po s ie ­
dzen iu  w  d n iu  16 b .m . zd ccy -

W arszaw a,  22 s tycznia .

dow ała p rz ed łu ży ć  godziny  p r a ­
cy  w  u rzęd ach  p ań s tw o w y ch  
do 7 iu  godzin  i sk aso w ać  so­
b o ty  angielsk ie ,

1! 11113]
Oświadczenie min. wojny Tgeit. Leśniewskiego.

Ze w zg lęd u  n a  w agę  d ep e ­
szy ,  zam ieszczonej w „Tem- 
psie* , do tyczące j za jęcia  Kijo­
w a p rzez  je d n ą  z dyw izji pel 

sk ich , m in is te r  w o jny  g en e ra ł

W a rsza w a ,  22 stycznia .

L eśn iew sk i  (św iad czy ł ,  że w e­
d łu g  p rzez  n iego p o s iad an y ch  
in fo rm ac ji  rozkaz  podobny  ża­
dnej dyw izji  po lskiej w y d a n y  
n ie  został.

Komunikat polski.
W arszaw a ,  22 s tyczn ia .

(P. A. T.)

Front lit.-białoruski.
O ddzia ły  n asze  w raz  z z a ­

p rz y ja źn io n y m i w o jskam i ło­
tew sk im i p od  w spó lnym  do­
w ó d z tw em  gen. R y d za -Ś m ig łe ­
go, p o su w a jąc  się  n a  w seb ó d  
i& co fa jącym  się  p rzec iw n i­
k ie m   ̂za ję ły  linje: Rzeźycn,
D a g d a ,  O ssum , Kosica, L ecn- 
}oł.«
" R zeży ca  b y ła  s i ln ie  b ron io ­
n a  p rz ez  bolszew ików , na  r e s z ­
c ie  f r o n tu  n iep rz y jac ie l  zna j­
d ow ał się  w odwrocie, chcąc  
r a to w ać  s y tu a c ję  n a  północ od 
D źw iny  p rzesz l i  bo lszew icy  do 
ogólnego a tak u , n a  p rz y le g ły m  
o d c in k u  jen e ra ła  Lasock iego  
w zd łu ż  D źw iny  i n a  po łudn ie  
P o łocka .  P om im o  świeżo p o d ­
w iez ionych  sił, w szystk ie  a ta ­
k i  zosta ły  c d p a r te  z w ielk im i 
s t r a ta m i  d la  | n ieprzy jac ie la .  
C hw ilow e pow odzen ie  bo lsze­
w ików  w re jonie  je z io ra  W c -  
ro n  zosta ło  z likw idow ane b r a ­
w u ro w y m  k o n tra ta k ie m  n a ­
szy ch  rezerw . W  rezu ltac ie  n a  
f ronc ie  całego od c in k a  p iep rzy -  
Jacie l co fną ł  s ię  n a  w sebód. 
P r z y  odp ie ran iu  a tak u  zginęli  
b o h a te r s k ą  śm ie rc ią  podpor.  
Z a raz  i podpor.  Rozwadowski; 
n a  ogół s t ra ty  nasze  n ieznacz- 

ne.
N a  o d c in k u  poleskim  ponow ­

n e  a t a k i  bolszew ików , w re jo ­
n ie  K r y  g a low a  w zdłuż to ru  k o ­
lejowego. N a  półnoć od Prjr- 
p e c i  oddzia ły  nasze  w rozw i­
n ię te j  k o n trak c j i  os iągnęły  li- 
mję S tryga łcw , M achnow ice  i 
S aickaja ,  K arczeice, o raz  w zię­

to jeńców', je d e n  k a rab in  m a ­
szynow y  i dużą  zdobycz  w o­

jen n ą .

Front wołyśski.
W o jsk a  nasze  dokonały  śm ia ­

łego w y p a d u  n a  Romanów, 
gdzie  r c 2 biły m ie jscow ą za ło ­
gę, b io rąc  k ilkudzies ięc iu  j e ń ­
ców i 2 k a ra b in y  m aszynow e.

R e w i n d y k a c j a  z i em po l sk i ch  
n a  Z a c h o d z i e .

W f js k a  nas^e  za ję ły  w d a l ­
szy m  ciągu. Łasin , R adzyń , 
Chełm żę, Nakło. L u d n o ść  pol­
sk a  p rzy jm ow ała  w szędzie  ną- 
8 2 e oddziały  bardzo  gościnnie; 
lu d n o ść  n iem ieck a  zachow uje  
się spokojnie.
Pełn . obowiązki w  zastęp , 

sze fa  sz tabu  gen.
Kuliński pu łkow nik .

Rccznsca pow stania.
m
t-i. W a rsza w a ,  22 s tycznia .

(P. A. T.)..
D z iś  w roczn icę  p ow stan ia  

s tyczn iow ego  odbyła  się u r o ­
czy s to ść  wojskowa, na  k tó rą  
z łoży ły  s lj3; nabożeństw o  na 
p lacu  S ask im  i p a rad a  w obec­
ności nacze ln ik a  p ań s tw a  i 
p rzed s taw ic ie l i  dyplom acji.  Po 
n ab o żeń s tw ie  nacze ln ik  p a ń ­

s tw a  p rz y p ią ł  k rz y że  p ie rw ­
s z y m  odznaczonym , do k tó ry ch  
p rzem ów ił  k ró tko ,  n azy w ając  
ic h  na jw a leczn ie jszym i z po­
ś ró d  w alecznych ,  p ie rw szem u  
p rz y p ią ł  k rzy ż  gen. Hallerowi.

Życzenia Angl}§.
W arszaw a ,  22 s tyczn ia .

(P. A. T.).
W  ty c h  d n iach  zjaw ił się u 

p r e z y d e n ta  r a d y  m inis trów , 
poseł an g ie lsk i  i z upow ażnię  
n ia  sw ego  rz ą d u  oświadczył, 
że rz ą d  ang ie lsk i z s a ty s fa k c ją  
ś ledzi rozw'ój s to sunków  w 
Po lsce , zw łaszcza spokój i ład, 
ja k i  w k ra ju  panu je ;  że A nglja  
p ragn ie ,  b y  Polska b y ła  p a ń ­
s t w e m  w ielk im  i s i lnym . To 
o s ta tn ie  zapew nien ie  pow tórzył 
poseł R um b o ld  k i lk a  razy.

Skład nowej Rady 
najwyższe).

P ary ż ,  2-2 s tycznia .
(Tel. wł.)

P r a s a  m ie jscow a donosi:
P rzew odn ic tw o  w Radzie naj • 

w yższej objął M illerand.
R ada  n a jw yższa  postanow iła ,  

że k o n fe ren c ja  posłów en ten ty  
będz ie  sp ad k o b ie rczy n ią  R ady 
najw yższe j i rozpocznie sw e 
posiedzen ia  od soboty.

D-r medycyny

Obwieszczenie.
M iniste rs tw o  P racy  i Opieki Społecznej w porozum ien iu  

z G łów nym  U rzędem  L ik w id acy jn y m  zaw iadam ia  w szy s tk ich  
w ychodźców  oraz ich  rodz iny ,  że te rm in  osta teozny  zgło 
s zen ia  p re ten s ji ,  w y n ik a jąc y ch  z t y tu łu  s t r a t  i szkód, ponie­
s io n y ch  p rzez  n ich  n a  w y ch o d ź tw ie  w N iem czech  i p o d leg a ­

j ą c y c h  obow iązkow i odszkodow ania  n a  m ocy  postanow ień  
D o d a tk u  .1 do art.  232 T r a l t a t u  pokojowego z N iem cam i 
upływa 1 dniem 1 marca 1920 r.

Do tej d a ty  łjędą Państw ow e U rzęd y  P ośredn ic tw a Pra­
cy  Ni Opieki n ad  W y ch o d źcam i p rzy jm o w ały  w  d a lszy m  c ią ­
gu  zg łoszenia,  p o czy m  re je s t ra c ja  p re ten s ji  w ychodźczych , 
zos tan ie  zam kn ię tą .

Wobec tego Ministerstwo Pracy i Opieki Spcłecznej wzywa wszy­
stkie osoby zainteresowane do zgłoszenia pretensji we właściwych urzędach

Minister Pracy i Opieki Społecznej

E. Pepło^ski m. p.
Warszawa, dnia 29 grudnia 1919 r.

a p : "C & 3

P I E R W S Z A  W KRAJU FABRYKA OWSIANYCH PRODUKTÓW 
ODŻYWCZYCH I KAWY SŁODOWEJ

AJ*A M  B B A B 1 C K I
l K > l e c a  s w o j o  w y r ó b ;  :

Kasze owsianą „Zdrowia*
Mączką owsianą ,
Kakao owsiane 
Kawą jęczmienną 
Kawą zbożową „

w Sosnowcu

U W A G A .  P r c f i m y  o zwrócenie  uwagi  na  nas zą  
nfterkę c c b r c m ą  „Dziecko w owsie '.

r r a :r S 0 8 S 0 H I E C . 6 0 M B 0 H  I E C

w y d a je  codz ienn ie :

śniadania, obiady i kolacje.
B ufet zaopatrzony  obficie

w przekąski, trunki zagraniczne i krajowe, 
wina i t. p,

K u ch n ia  p ro w ad zo n a  p rzez  fachowców. j :
O B Ł O S S E K  I E .

M a g i s t r a t  m i a s t a  Dąbrowy Górniczej podaje do 
w i a d o m o ś c i  mieszkańców Dąbrowy Górniczej, iż pe r­
t r a k t a c j e  c o  d o  ustalenia  podwyżki ceny za prąd do­
s tarczone m iastu  przez Elektrownię Sosnowiecką nie 
zostały doprowadzone do końca, przeto abonentów 
prądu nowe ceny wystawione przez Elektrownię Sos­
n o w i e c k ą  nie obowiązują,

Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej.
Dąbrowa Górnicza, dnia 20 stycznia 1920 roku. -

Zarząd Sosnow ieckiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża

z a p ra sz a  w szy s tk ich  swoich członków na

i WALNE ZEBRANIE
które się odbędzie w niedzielą dnia 1 lutego r. b. o godz. 4 ej po p o ł , 
w sali Magistratu m. Sosnowca przy ul Warszawskiej Ns 6 na I piętrze.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Odczytanie pretokułu organizacyjnego zebrania z d. 31X19- r-
2) Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej d z i a ł a l n o ś c i  O d d z i a ł u
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Wybory nowego Zarządu.
5) Wnioski i interpelacje.

i i
*• ordynat, kliitikf chorób skor»

wenaryczn. i moczo-pł«i»»
u *yw. 914, A tjth i,

mikroskop.
i — 11 g. r., t ~ s  pp. K o l. * _ *  pp
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) Nb H< 

d. Pogody.

D okt6r

Favcł Jrafataftlii
w Częstoaktwła, 

ol. św. Panny Marjl t. |
U Ał*]« Nr. 21, obok teatin 

— Paryskiego . — 
Ckoróky skórue, dróg 

wyth i w enaryczee
Przyjsaoił od *—12 rano I od 4—7. p p 

Paula o«12 — 1 po poi

I r i lu  ifitszinfi.
Zaginęła fy s r Z Z S tfZ

^s i iow pa^pą  i n r y  Maurycego  H a m b o rg ie ra .

K e n e r a n i i *  n,os2>n d° szycia.a i / J C  p|S0nie> rachowa­
nie, kns sklepowych, rowerów i t. p. 
zzi.fowanie noży, reperacje  wszelkiej 
broni, tanio, szybko. Rntoni Krone, 
Deklerto obok składa mebli p. Wojt­
kowiaka.

Z a p i n a ł  poszprt wy feny przez £JOf£,lUQ,l *}B(jze niemieckie no 
imię Powła Nowaka.

( Z n m u n ł i  tymczasowa lealtv- A a g ł l i ę i ł l  mBCjn nB ,mfę fldęlŁ
Rozerfeid, wydana przez magistrat 
sosnowiecki.

' / . f l n m o ł  paszport na Imię Joa- 
thlma Zelingera wyda 

ny przez władze niemieckie.________

Zdolny S 5 I
St. Krzyweńskieg , Dębrnca_______

słoninie emeryc 
na wyrób Kupi. Za
poBiaszanfei

kład  b lacharsk i B. Pełka. Pogoń Długa 3 4

Polskie T2w ó~*i!SD u.
pi 26 bsozek żelaznych. Uprasza się o 
zgłoszenia.
y . a r y i y i n ł n  tymczasowa legitymacja 
Ł Ś O ^ łJ J  t j l d i  wydana pr*«z magistrat 
izezei ociński na imif Stajana Grabow­
skiego oraz pieniądze. Łaakawy znalazca 
raczy zwrćoic nl. Konstantynowska Ni 13 
dom Rntaztajna za wynagrodzaniam.
D n T Y I P t r  1 PIacem F ly  drodze do 
i J  J l l l V l x  jpnedania może być na 
haadal. Wiadomość w „Iskrze- .

R n t r v p h n v  Pok6> 1 kD0|inił  ł“kŁ V IJ .  Z.VU11 J  pojedynczy przy ro­
dzinie, może być nleomtbiowany. Wiado­
mość w „Iskrze".

R e i i k t o ?  i  Wiktor MoołiorskS.

Maturzystka r.fpo?Ł
je posady ewent. lekcji, Łaskawe zgło­
szenia: Skład materjałćw plśm. ii. Dyzen- 
haoa, ul. 3 Maja 14.

P n l r n i l i  umeblowanego-  skrom- 
f. u n u j u  nje poszakaje w śród­
mieścia od zaraz, ewentaelnle od 4 ’ 
latego. Zgłoszenia pod J. O, do 
„Iskry1*.1
K T n » h f t r ?  pierwszorzędny przyj- 
r V U v l i a l  a  mnje zamówienia na 
aczty weselne, bale, wieczorki etc. 
w miejsca i na wyjazd. WladomosC- 

hkra*.
r/ « a i r i P ł f t  książka żywnościowa 

&  ^  wydeno przez kop-
Hr. K en rrd  na imię Wincentego Ko- 
waiskiego. ______ ___
' / P f f i n u ł a  legitymacja'* inwnli-'
t i o g l l l ę l a  d2ke wydar.a przez
Eksperytnrę ir.inisterjam sppr.w woj­
skowych w Częstochow e na imię 
Bernarda Grcb^w sk lrgo.____________
1777^1 h i o r i n  pokwitowanie kosy 
£ J g U 0 1 0 * 1  ”  powlrtowej będziń­
skiej na petent III kategorji na imię 
Chili Majer Brodan w samie_50 nik.
1 2 j i - i r l e n  męskłe dębowe skórę  
D J  '• kryte do sprzedania, 
p rze jrz d  1 dom Zdtbicha II piętro
od 10 do 4 ęj.  __
^ n m r ł o m  całkowite nrz^Szenieoprzeaam fłbryki wód gazowych 
Wiadomość. Bioro elektrotechniczne J. 
Antonowicz, Małaohowakiłgo l l .
7 a « i « c » ł  peszpoTt'wydony przez 
ń d f J H J d l  włoeze niemieckie 
imię Anieli Kościelnej.
7 o n i M a ł  peszport wydany pr*ez 
Z i O j f l D q f  władze niemieckie na 
imię Joanny Pieszczyńskicj. Znalaz­
ca raczy zwrocie do „iskry1*

/

D ru k a rn i*  „Iskry.*


